
We Lwowie czwartek dnia 5 marca 1903 r. lok m u
f t i m i r a t a  i j i N l :

w *  L w o w l i : 
y  i 2 karaty; — m  łwv 

ismmą InU w i da daam dayhna
M  u la n y ;  

n a  p r o w in c j i :

Wjdanie pnranne.

]M«»itaavą
Braayłką

30 £ — kJl— łi
' . . i r t d u  7 ,  50 , 9
■n iaaiy-nia . 2 , 60, 3 , —
W  RamczacL juasięczni/ 3 M. 60 fet 

iaayeh krajach miasifcznia 4 Fr.
i/h o p  Jó u  Redakcja. ,jL m orstca

-»» I .JOziaaolk Polaki* -  Lwów,
***”  \ ąlao Marjaokl I. 7. 

Talafann Nr, 171.

Dziennik polski
wyc&odzi 2 raiy dziennie.

u i ł o m u i :
U  JaOaa « « m  paiiiowy aił>a 

■iajaea 20 halany.
Za iadaa w iara petitowy w rakryg , 

Ńade*?~ne 40 halerzy.
Druhno oętositnia po 3 dalenn oz 

zlowa. Najmniejna ogłoszą,
30 halany.

DstuesMoia o ślubach, raręcyrrta 
i inne prywatna komunikaty p> 
Kromce za jeOen wiersz pauta* i 
90 halerzy.

fr n tr  pojedynczy:
we Lwowi* j a» prown».w'i

?«ran«y . . 3 balcj* ! 5 ijakrzj
wiec zoraj . . 3 halerzy j 10 halerzy

Właściciele i leaakiorowie: Dr. K. Osiaszewski-BaraAaki i Mieczysław Schmitt.

Baua paistwa.
(Ttiidffram jDsien. Pol.')

P o s l i l z m i  Izb y p o s ils U U .
W ie d e ń . W dalszym ciągu wczorajsze­

go posiedzenia zabrał głos minister obrony kra­
jowej br. W e 1 s a r  s h e i m b i odpowiadał na 
zarzuty, uczynione komendantowi korpusu prze­
myskiego gen G a l g o t z e m u  przez posia El- 
dercdaa.

Mo- a br. Welaerabeimba.
Na wstępie swego przemówienia, stwierdza 

kr. W e l s e r s h e i m b ,  że, ponieważ raz na 
zawsze oświadczył, dlaczego na obelgi rzucane 
w izbie postów nie reiguje, dlatego też nie 
reBgował na obelgi, wygłaszane podczas dysku­
sji nad kontyngentem rekrutów. Podnoszone w 
izbie zarzuty przedata wił mówca ministrowi 
wojny do rozpatrzenia. Na jego tez prośbę 
otrzymał sprawozdanie, które odczytuje.

Poseł Elderscb pod tytałem .Polowanie na 
luazi* przytoczvi następujący fak t: Przy faso­
waniu węgli dla żołnierzy 9 pp. dzieci zbierały 
dzieci zbierajy odpadki węgla. Oficjał wojskowy 
a rządził wraz z kapralem polowanie na dzieci, 
a goniąc je wystrzi li i ; nie trafił nikogo - sirzai 
wybił ailka szyb w mieszkaniu Anny Kolodzie- 
jcwej. Jedno z dzieci ciężko wskutek przeatra- 
zachorowało, O ukaraniu oficjała nie ma mowy.

Wobec zarządzonego dochodzenia sadowego 
przedstawia się ten fakt jak następuje: D. 2. 
grudnia 1902 żoluerze 9 pp. brali węgle z woj­
skowego magazynu. Ze sposobności tej skorzy­
stało wiele osób i zbieraio węgle. Śmiałość ich 
dosrla do tfgo stopnia, ż« wskakiwano na wo­
zy i rzucrno węgiel dalej stojącym. Żołnierze 
i oficjał wojskowy starali się icb odpędzić.

Ponieważ fakty te powtarzały się zbyt czę­
sto, zamierzali żołnierze złapać kilkunastu tych 
złodziei celem oddania ich w ręce policji. Nie 
udało się jednak icb dogonić, a oficjał dla po­
strachu wystrzelił z rewolweru. Skutek był nie­
pożądany, gdyż strzał wybił w pobliskim domu 
f  szyby, nie raniąc nikogo. Nie jest prawdą, 
jakoby dziecię zachorowało ze strachu. Wymie­
niony wyżej oficjał wojskowy został pociągnięty 
do dyscyplinarnej odpowiedzialności i skazany 
na 14 ani iresztn  pokojowego. Z tego przed­
stawienia wynika, że fakta przytoczone przez 
p. Elderacba były przesadzone, a dalej^komenda X 
korpusu niczego nie zaniedbała, by fakt ten 
wszedł na drogę sądową.

Następnie p. Dbdersch przedstawił następu­
jący fakt: Rezerwista Scbuster recte Liebbardt 
•trzym ał za zameldowanie się słowem .jestem* 
karę ft tygodnie więzienia. Kilkakrotne prośby 
deputacji, aby L ieb ln rd ti wypuszczono z wię­
zienia, by mógł odwiedzić chorą śmiertelnie 
tonę, pozostały bez żadnego rezultatu. Tak 
samo nie uwzględniono prośby jego o pozwole­
nie wzięcia udziału w pogrzebie swej żony.

Urzędowe doniesienie wykazało eo n a­
stępuje :

Rezerwista Liebbardt został duia 25 p a­
ździernika z. r. la przekroczenie subordynacji 
(tak się w wojskowym języku urzędowym na­
zywa odezwanie się podczas zebrania kontrol­
nego słowem: .jestem *. Przyp. Red) ,  skazany 
ua 3 tygodnie ciężkiego aresztu garnizonowego. 
Akta sprawy odesłano natychm iast wyższemu 
sądowi wojskowemu, gdyż sąd garnizonowy
I-szoj instancji nie mógł dalej decydować. 
Rodzina mogła skazanego odwiedzać, a poda­

nia o zjawieniu się jakiejś deputacji nie są 
prawdziwe.

Dnia 5 listopada otrzymał wyższy sąd woj­
skowy telegram z podpisem .  przełożeń).two 
gminy Ropowice*. Depesza ta  zawierała prośbę 
o wypuszczenie więźnia z powodn śmiertelnej 
choroby jego żony. Natychmiastowe śledztwo 
wykryło, że telegram nie był nadany przez 
gminę, a więe podpis był siulszowany, a dalej, 
że choroba żony była ciężką, lecz nie śmiertelną. 
(Pomimo tego stanowczego o.zeczenia komendy 
przemyskiej Liebbardtowa w kilka dni po zacho­
rowaniu um arła. Przyp. R e d ). Nie było więc 
wskazanem uwzględniać prośby, tembardziej, że 
podania o .zasłabnięciu żony*, tą  rokrucznii 
częstokroć wymówką rezerwistów, którzy w nie­
prawidłowy sposób chcą się uwolnić od slnżby. 
Dodać trzeba, że urlopowanie więźniów sprze­
ciwia się ustawie.

Dnia 2? listopada nadszedł wyrok eądn 
wyższego, potwierdzający wyrok I. instancji. 
Gdy po upływie tygodnia nadeszła wi tdomość 
o śmierci żęay, darowano więźniowi re3ztę ka­
ry. Wynika z tego, że sąd wojskowy postąpił 
zupełnie 7g idnie z ustawą, a nawet nw/ględnil 
osobiste stosunki dotyczącego więźaia. (Faktem 
jest atoli, iż L 'ebhardtowi nie pozwolono ani 
odwiedzić chorej żony, ani po,ść na jej pogrzeb, 
albowiem, gdy nadeszła do komendy wiado­
mość o jej śmierci i Liebhardta uwolniono, 
było ju t po pogrzebie, Przyp Red.)

Dalej przytoczył p. Elderscb wypadek zra­
nienia kupca w Jaworowie przez oficera uła­
nów i przedstawił g i  w takiej formie, że mo- 
żnaby sądzić, iż wybryki oficerów w obrębię X 
korpusu uchodzą zupełnie bezkarnie.

Dochodzenie sądowe przedstawiło fakt jak 
następuje: 16 czerwca z. r. trzej oficerowie o 
g. 9 wieczorem, a nie, jak p. Elderscb tw ier­
dził, o godz. d óI do 2  w nocy, zaszli do sklepu 
IzBka Leiby Kleina w Jaworfitoie i pozwolili so­
bie na poufale zachowanie się wobec córki 
Kleina Ojcie obsypał oficerów obelgami. Nie 
byli oui uzbrojeni, wbr„w twierdzeniu Elder- 
scha, jakoby byli uzbrujeni. Wskutek obelg tych 
jeden z oficerów uderzył Kleina laską po gło­
wie tak, że Klein odaiójł obrażenie. Dotyczący 
oficer zapłacił Kleinowi odszkodowanie 150 ko­
ron, a sąd garnizonowy skazał oficera na 4 doi 
aresztu. Przedstawienie p. Elderscba budzi mnie­
manie, że podobne wybryki są w X korpusie 
tolerowane. Z opisu jednakże mojego wynika, 
że rzecz ma się wprost przeciwnie.

Poseł Elderscb przytoczył dalej, że żołnierz 
piechoty S bneebaum (z 10 pp.), dnia 1 paź­
dziernika 1902 powiesił się i pozostawił list do 
rodziny, w którym skarżył się na jego trak to­
wanie jako żyda w wojsku, ua tysiące obe’g, 
ciągle poniżanie, które muszą każdego szanują­
cego się człowieka doprowadzić do rozpaczy i 
do szukania w śmierci jedynego ratunku. Otóż 
minister stwierdza, że cytowauj przez p, Elder- 
scha list nie istnieje, a Schneebaum odebrał 
sobie życie tylko wskutek niechęci do służby 
wojskowej, a nie wskutek maltretowania go.

P. Elderscb. opowiadał również, że ognio­
mistrz Boburad ua rzył starszego artylerzystę 
Wasiutę podczas ćwiczenia kilka razy w twarz, 
tak, że żołnierzowi pękł bębenek w uchu i za­
padł się lewy policzek; że rzekomo takt ten 
uszedł bezanruie. Tymczasem śledztwo wyka­
zało, że .— jak świadkowie pod przysięgą ze­
znali — nie ma mowy o jakiemkolwiek mal­
tretowanie Wasiuty, Okazało się, że W asiuta 
mial dwa zepsute zęby, które tkwiły silnie w

dziąśle, a w y p ły w  ropy z ucha Dyl następstwem 
kataru gardła. Wasiutę za fa łszy w e  obwinienie 
przełożonego ukarano.

Poseł Elderscb dowodził, ze żołnierz Reicn- 
ler z 9 pp. za zeznania poczynione podczas 
procesu w lwowskim sądzie krajowym, po po­
wrocie ao Przemyśla został oskarżony o oszczer­
stwo i skazał y na pól roku więzienia. Docho­
dzenia jednak wykazały, że Leib Reichler nie 
z Lego powodn został pociągnięty do odpowie­
dzialności, lecz, ze go aresztowano za niesub­
ordynację, za co już poprzednio pięciokrotnie 
był dyscyplinarnie karany. Na prośbę Reicblera 
przedstawiono sprawę do rewizji wyższemn a ą -  
dowi wojskowemu, który wyrok zatwierdził. 
Należy przytem zauważyć, że Reichler należał 
do najuiekarniejszycb żołnierzy.

A teraz co do faktów, poruszonych przez 
posła Rottera. P . R otter twierdził, że w 3 -tym 
korpusie daty statystyczne samobójstw za rok 
1907 i 1902 przedstawiają się jak następuje: 
W  rokn 1901 być miało 92 samobójstw, a w 
r. 1902 65 samobójstw i 70 zamachów samo­
bójczych. Wedle zaś p. Elderscba, w r. 1902 
miało być zamachów samobójczych 136. Wecie 
urzędowych dat, cyfry te są ogromnie przesa­
dzone. Minister wojny, który co pół rokn kata 
sobia przedkładać wykazy samobójstw i z&mn- 
cbów samobójczych, stwierdza, że w r. 1891 
było 10 samobójstw i 7 zamachów, w r. 1900 
samobójstw 15 i zamachów 19, w r. 1901 s a ­
mobójstw 12 i 6 zamachów, w r. 1902 sam o­
bójstw 16 i 7 zamachów. Cyfry te wcale nie 
są wysotis, tern bardziej, że nie trzeba też za­
pominać, że X korpus jest jednym z najwię­
kszych w monbrchji.

P. R otter podniósł też że za zameldowania 
się słowem .jestem *, zamiast ,h ier*, miało być 
ukaranych sądownie 50 rezerwistów, zaś dy­
scyplinarnie 100, wistocie jednakże w r. 1902 
nkarano dyscyplinarnie 41, w r. 1901 zas 
37. Mówca twierdził dalej, te  pewien porucznik 
podczas zgromadzenia kontrolnego żołnierza na­
zwiskiem Konda wywołał po polsku, a kiedy 
ten zgłosił się słowem, .jestem *, zawołał: . la  
was polskie świnie wytresuję*, poczem Konda 
miał otrzymać 5 miesięcy więzienia.

Z aktów sądowych jednakże w ynika, żc 
Kcnds, identyczny ze wspomnianym przez p. 
Elderscba Gomb,ą wywołany był przer poru­
cznika tylko po nazwisku i szarży, że porucznik 
nic do ni< go po polsku nie przemawiał i nie 
zrobił żadnej uwagi przeciw narodowości p o l­
skiej. Wynika dalej z aktów, że aui za der 
Kcmba, ani Gomba, in; żaden z przesłucha­
nych świadków nie zeznał nic podobnego. Wy­
mieniony rezerwista skazany został nie na & 
miesięcy, a na 5 tygodni obostrzonego g a r­
nizonowego aresztu.

Co się tyczy poruszonej przez posli Elder­
scba, a zaczerpniętej z .Głosu przemyskiego* 
z duia 24 stycznia 1903, sprawy kaprala An­
drzeja Bebecby, 37 p. obr. kraj., stacjonowa­
nego w Jarosławia i poruczników Wydry i Lin- 
hardta, obwinionych o znęcanie się nad żołnie­
rzami, te dochodzenia -ą  w toku. Nie jest je- 
duak prawdą, jakoby BeUecba aresztowany zo- 
stął za to, że na rozkaz Wydry i Linhardta 
nie chciał się znęcać nad żołnierzami i że do­
piero po 3 miesiącach bez wyroku został wy­
puszczony na wolność Praw dą jest przjciwnLi. 
że Bobesze wytoczono śledztwo właśnie za znę­
canie się nad żołnierzami, na tej podstawie go 
aresztowano i że dotychczas- w areszcie Bebacha 
się znajduje.
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Po odpowiedzi ministrów p.teszia izba do 
dyr*usji nad

naglącym. wnioskiem
Reicbstattera i tw. w sprawie zajść podczas 
uroczystości sokolej w Morawskiej Ostrawie i w 
Frydkn.

P . R e i c h i r a t t e r ,  który przemawiał 
przeszło (iwie godziny, w gwałtownych słowach 
krytykował postępowanie urzędników w Mora­
wskiej Ostrawie i Frydku.

Dr. M e n g e r  (niem post.) bardzo ostro 
odpowiadał Reichstftttercwi, twierdząc, ie  ko­
rzystając z nietykalności poselskiej znieważył i 
spotwarzył urzędników powszechnie szanowa­
nych i ludzi prawych.

Podczas t t j  mowy przyszło do żywej u tar- 
eiki słownej pomiędzy niektórymi posłami cze­
skimi a drem Msngerem, który cstro się odci­
nał Czechom, a lewica go za to żywo okla­
skiwała.

P r e z y d e n t  przywołał dra M ergera do 
porządku dziennego za nazwania p. Reiehsiatlc- 
ra „zbrodniarzem olomunieckim*.

P. S i  l e n  y (Młodoczeth) polemizował
z  drem Mengcrem w sprawie... gramatycznej.
Mianowicie odparł jego zarzut, jakoby ję«.yk
ezeski był trudny do wymawiania z powodu 
zbiegu białych spółgłosek. Takie kombinacje są 
częste i w niemieckim języku. Proszę np. od­
mienić czasownik: „Ich stomre, du stoiperst,
er atolpert...* (Wielka wesołość.)

Poe. A i b r  e c b t  (Wszechniemiec) w ostiycb 
słowal polemizował z Reichstatterem, nazywając 
go denuncjantem. Po kilku faktycznych spro­
stowaniach, zabrał jeszcze glos p. R e i c h s t a t -  
t e r  i dowodził, że gwałtowne mowy posłow 
nie zdołały obalić jego dowodów, poczem na­
głość wniosku p. Reichsiatt ra  odrzucono i po* 
siedzenie przerwano.

Na wniosek p. M a l i k a  ( Wszechniemier) 
wezwano komisję konstytucyjną, aby przyspie­
szyła swe prace nad wnioskami, dotyczącymi
S 14.

Zapytanie do prezydenta
P. B r e i t e r  w zepyisnin do prezydenta 

żalił się, że t. zw. „Reichsraths Currespondenz* 
nierównomiernie dostarcza dziennikom sp ra ­
wozdań o czynnościach poszczególnych posłów. 
Mianowicie o jego interpelacji wniesionej w 
sprawie gen. Galgotzego dano tylko dwa wier­
sze, tak, że opinia publiczna w Galicji nie mo­
gła sobie o niej wyrobić należytego wyobraże­
nia. Mówca więc zapytuje prezydenta co zamy­
śla uczynić, «b j , K jichsra tbs Correspondenz* 
równomierniej traktowała rozma ty :h  posłów?

Wiceprezydent K a i s e r  odpowiedział, że 
sprawę tę zbada.

Koniec posiedzenia o godzinie pól do 6 
wieczorem.

Następne dziś o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Program prac laby.
W ie d e ń . (Tel. wł.) L b  * zakończy w 

piątek posiedzenie ju t o godzinie 2, aby umożli­
wić deputacjorn w /jazd n i  pogrzeb śp. Riege- 
ra do Pragi. Następne posiedzenie cdbędzi» się 
we wtorek. Dzisiejsze posiedzenie zajmie wniosek 
naglący p. Daszyńskiego w sprawie stosunków 
panujących w przemys.im korpusie i w spra­
wie telegramu geo. Galgotzego do ministra woj­
ny ;  D. Pittreicha.

Jutro załatwiona będą drobne sprawy n a­
glące, jak np. ustawa o asanizacji Pragi. Budżet 
wejdzie na porządek dzienny obrad we wtorek. 
Młodoczesi wydelegowali jako mówców do pierw­
szego czytania pp. Kramarza, Żaczka i Herolda 
i polecili im, aby z naciskiem zamarkowali opo­
zycyjne stanowisko klubu.

Upaństwowienie kolei prywatnych.
W ie d e ń . (Tel. wl.). Wczoraj zebrali ?<ę 

niemieccy członkowie komisji kolejowej i komi­
sji budżetowej na naradę w sprawie upaństwo­
wienia kolei pryw tnyrh. Wydany a naradzie 
tej komunikat, powiada, że posłowie niemieccy 
uzn&ii w zasadzie za konieczno upaństwowienie 
wszystkich trzech kolei prywatnych, a więc i 
północnej Różnice między mówcami orły tylko 
co do terminu.

W ie d e ń . (Tel. wl.). Giełda wczorajsza 
zrozumiała oświadczenie p. Witt. ka, zlozone na 
posiedzeniu komisji kolejowej tak, jakoby, zda­
niem jego, akcja upaństwowienia kolei nie była

aktualną. Wskutek tego usposobienie na wczo- 
Jajszej giełdzie była mdłe.

Mowy regulamin iiby.
W ie d e ń . (Tel. wl.). P . G r a b m a y r  

wypracował już referat o zmianie regulaminu 
izby. Gdyuy proponowane przez p. Grabm ayrr 
zmiany zostały przyjęte, to nie możne się łu­
dzić co do skutków tej reformy, gdyż zmiany 
te nie powstrzymałyby obstrukcji.

Ważniejsze zmiany są następujące: Pierw­
sze czytanie przediożeń rządowych odbywa się 
tylkó wtedy, gdy w dniu wniesienia uczyniony 
będzie odpowiedni wniosek, nad którym gloso­
wanie odbywa się bez dyskusji. Do odrzucenie 
ta-iego wniosku trzeba *|„ większości. W razie, 
gdyby wniosek o przeprowadzenie pierwszego 
czytania nie był uczyniony, lab gdyby został 
odrzucony, wówczas przewodniczący przydziela 
przedłożenie rządowe wprost odpowiedniej ko­
misji.

Każdy poseł czyniąc w izbie samoistny 
iosek, może domagać się, aby wniosek ten 

bez pierwszego czytania przydzielono do komi­
sji. Glosowanie w tej sprawie odbywa się bez 
dyskusji. Przy pierwsze u  czyta aiu dyskusja ogra­
niczyć się musi tylko do zasi dniczego punMu.

Wnioski naglące muszą być poddane dys­
kusji na tem samem, lub na naatępneui posie­
dzeniu.

Wnioskodawca musi się ograniczyć tylko 
do uzasadnienia nsglości, poczem aastępuje gło­
s o w a n ie  Dez dyskusji.

Zapytania do prezydenta, które zwykle dziś 
tyle zajmują czasu, pozostają i nadal w mocy- 
Muszą być atoli pisemnie wnoszone, a następnie 
na posiedzeniu izby ustnie powtórzrne.

Iaterpehcje m ają być wnoszone na piśmie. 
Wystarcza dla nieb 15 podpisów, poczem m ają 
byc drukowane i w izbie rozdane. Na żądanie 
50 posłów ma być interpelacja dosłownie w 
izbie odczytań*. Minister, do którego interpela­
cja jest wystosowana, ma odpowiedzieć na nią 
w przeciągu 6 tygodni.

Z komisji prasowej.
W ie d e ń . Po posiedzeniu izby zebrała się 

wczoraj k o m i s j a  p r a s o w a  i ukonstytuowała 
się ponownie wybierając Dzieduszyckiegc prze­
wodniczącym, Koppa pierwszym, Spindlert dru­
gim zastępcą.

Na propozycję p. Dzieduszyckiego uchwa­
lono przede wszystfcic-m przeprowadzić dyskusję 
nad zasadniczymi pnnktann projektu ustawy 
prasowej. Wobec tego. że posiedzenie izby po­
słów p ó ź n o  sie skończyło. obrady odro-zono.

Zgon Biegora.
(Teleora.n wiosny ,Deien. polskiego*).
W ie d e ń . (Tel. wl.). Prezes Kola pru­

skiego p. J a w o r s k i ,  wystosował do p. Pa- 
caka, jako przewodniczącego klD bu mlodocze- 
skiego następujący list: Jaśnie Wielmożny P a­
n ie : Wiadomość o zgonie ś. p. Władysława 
Ri gero, jednego z najznakomiszych patrjotów 
czeskich, którego śmierć żałobą okryła nietylko 
rodzinę zmarłego, ale cały naród czeski, wy­
wołała smutek i głębokie współczucie u wszyst­
kich członków K la polskiego w parlamencie 
wiedeńskim, ile że działalność polityczną ś. p. 
Riegera, n&czego długoletniego sojusznika poli­
tycznego, w żywej zachowują wszyscy pamięci. 
W yrażając tedy z powodu zgoou tegc nieodża- 
lowanogo ntęża słowa głęboko odczutego żalu, 
proszę przyjąć wyrazy głębokiego poważania.

Podp s«*no: J a w o r s k i  prezes, G i o- 
w s k i sekretarz.

P r a g a -  Na wczorajszem posiedzeniu wy­
działu krajowego poświęcił marszałek Lobaowitz 
gorące wspomnienie R  egerowi, który by' człon­
kiem wydziału krajowego.

Na posiebzeniu rady miejskiej mówił pre­
zydent b zasługach Riegera dlt kraju.

Według dotychczasowych dyspozycyj prze­
mówi nad mogiłą Kramarz imieniem Miodo- 
czechów, Matttusz imieniem Staroczecbów.

Nadeszła wielka ilość depesz kondolencyj­
nych między innem. od Hartla, Rezeka. Calla, 
Wmdiscb Graetza, B lińskiego i inoych.

P r a g a . Z Budapesztu otrzymał syn Riz- 
gera od generał adjutanta br. P aara depeszę, 
wyrażającą współczucie m onanhy.

zM le d e ń .  (Tei. w ł) Klub młodoczeski 
delegował jako mówców nad grobem śp. R o ­
gera pp. Harolda i Żaczka.

P r a g a .  Komitet zajmujący się pogiEe 
R iegen , uchwalił zwrócić się do w ydm iu  kraj. 
z prośbą o pozwolenie wystawienia zorłok w pan­
teonie muzeum czeskiegc, skąd ma rnszyć po­
grzeb na cmentarz wyszebradzki.

Pogrzeb ma się odbyć w sobotę o godz. 
2 po południu. Ulice, któremi pochód będzie 
szedł, będą oświetlone. Uproszono konsystorz
0 wydelegowanie wyższego dostojniki ducho­
wnego do prowadzenia konduktu, werwatw 
właścicieli domów do wywieszenia żałobnych 
chorągwi.

Wydział krajowy zezwól 1 na w ystaw ieni 
zwłok w panteonie i uchwalił wznieść w m u­
zeum panteonu, gdzie stoją już posągi wieki 
wybitnych mężów, pomnik Riegera.

M ira  księżnej Ludwiki.
(Telegram własny Dziennika Polskiego).

W ie d e ń . ( I  L i )  Z Lindan donesią 
do „N. W . Tagblatto*, że przybyły tam  dwlt 
dsmy z Drezna, jako delegatki saskich stow a­
rzyszeń kobiecych. Starały : ę zoba.zjć z księ­
żną i powiedzieć jej, że cała Sak sen ja pregnir 
jej powrotu. Gdyby księżna dziś powróciła do 
Drezna, pc witani by ją demonstracyjnie.

P a r y ż . (Tel. wl.) Do ,N. J. Heralda* 
donoszą, że stosunek księżnej Ludwiki z denty­
stą amerykańskim Bryanem trwał prze* cały 
ro i. Kiedy księżna znalazła się potem w od­
miennym stanie, projektowała ucieczkę z Brya­
nem, aie listy księżnej pochwyciła żona Bryana
1 przeszkodziła ucieczce. L:sty te służą żonie 
bry&na jako jeden z dowodów do procesu roz- 
wtdowfgo. Bryan, któremu kazano opuści: 
Niemcy, wyjezdża w sobotę do Ameryki.

Wrzenie na Bałkanach.
(.Teł. D n.im ika poi.).

Z a g r z e b r  (Tel. w l) „Srbobran* donosi, 
jakoby rząd czarnogórski nakazał wszystkim 
zdolnym do broni trzymać się w pogotowiu i na 
dany rozkaz zająć granicę turecką w okręgu uo- 
wobazarskim Księstwo czarnogórskie nie objęte 
dotychczas okolic Pławy, do których rości sobir 
pretensje, powołując się na kongres berliński. 
Obscnse, gdyby „stams quo* na Balkanie uległ 
zmianie, Czarnogóra chce te okolice zająć.

B u d a p e s z t .  (Tel. W.) Na targu keńmi 
w Stuhlwessenburgu poczyniono znaczne zakn- 
pna koni do Serbji i Bulgarji. Ooegdsj odszedł 
wielki transport koni do Belgradu, wczoraj S&S 
do S jf,i.

DEPESZE
i e le g r s d t z ii  I telefoniczne

Burmistrz m. Pragi
P r  Aga. Burmistrzem Pragi wybrany 7? 

na 86 pronownie dotychczasowy burmistrz dr. 
5 .b. Dziewięć kartek było próżnych. Rezanat 
wyboru powitano okrzykami ,Vyborne.*

Z 5 oj mu węgierskiego.
B u d a p e s z t .  Na wczorajazem posiedze­

niu sejmu, mówcy opozycyjni wygłaszali da­
lej mowy obitrukcyjne przeciw ustai.ie woj- 
siow ej.

Konstytucja w Bosji?
B e r lin . (Tel. wł.). Do „Local Anzeigera* 

donoszą z Petersburga, że w rocznicę zniesienia 
pańszczyzny, car chce c glosie dla Rosj pewien 
rodzaj konstytucji.

Towarzystwo gospodarskie.
L w ó w  4 marca.

Uzupełniają* sprawozdanie a pierwszego posie­
dzenia, zaznaczamy, że przyjmując wybór ua praus: 
dr. Wlodz. Ko z ł o ws k i ,  wyrazi! nadzieję, że — 
jeżeli uie taieutem i zasługi, — to gorliwością i 
usilnością w pracy będzie się starał dorównać swym 
poprzednikom na teor stanowisku. Aby oddr < się 
trmu zadaniu w eałoiei, postanawia nowy pretes 
stale zamieszki ć wa Lwowie, a w pracy liray prze- 
dawazystkiem na wapółdzii lanie komitetu-

Wczorajsze obrady popołudniowe, już ped prze­
wodnictwem nowego prezesa, odbywały się w szli 
Towarzystwa kradytowego ziemskiego (sala ratusiowa 
ujęta), a rozpoczęły się do godzinie 5 glosowaniem 
na 15 członków komitetu. Oddano głosów 89 Wy-



DZIENNIK POLSKI z dnia 5 marca 1903. I

zostali pp.: Bohdtnowicc Stanisław (84), br. 
runeki Jnljan (86). Fedorowicz Tadeusz (72) dr, 

KraińtLi Władysław (88) dr. Krzysztofjwicz Miko­
łaj (86), Pomorski Józrf (85), ks Lubomirski An­
drzej (83), dr. Piłat Tadeusz (84), dr. Paygetl 
Kornel (85), Schneli Odbar (86), ks Sapieha Wła­
dysław (85), hr. Szeptycki Kazimierz (74), dr. Skał* 
kowzki Tadeusz (87), Turnau Jeny (86), W.ktor 
Kazimierz (68).

Sprawozdanie z czynności oddziałów za r. 1903 
składał poseł A. W i e s i o ł o w s k i .  Referent ubole­
wał nad tern, ż« rząd tak po macoszemu traktuje 
Towarzystwo. Winni jednak są takie rolnicy sami, 
ża niedcść licznie wstępują do instytucji. Gayby To­
warzystwo było liczne, byłoby tem samem silne 
i rząd muziałby zię z niem rachować. W dalszym 
ciągu przemówienia zaznaczył referent, ża azjruchli- 
w oj objawia s'ę życie w tych oddziałach, wktorycn 
procent członków włościańskich jest znaczny, akcen­
tując. te Towarzystwa dumnem jest z tego, ii Zna­
komitą ezęść subwencji mcie poświęcać na cele 
podniesienia gospodarstw włościańskich.

Mówca w gorących słowach apeluje do inteli­
gencji ziemiańskiej, ażeby siła włościanom z porno- 
eą w sak Udaniu czytelni, priyczem wyraża nadzieję, 
że u włościan wzmoże się poczuc’t  narodowe i h? 
dą współdziałali w pracy dla wspólnego celu. My 
kochamy równie lud ruski, jak polski Aczkolwiek 
niema ubcciijch reprezentantów duchowieństwa, 
mówca radzi, ażeby doszło do nich życzenie powsze­
chne, domagające się więcrj fachowej nauki gospo­
darstwa rolnego w aeminarjach duchownych.

Od rządu domaga się referent ot sadzania sta­
rostw ludźmi, którzyby uważali się nietylko za wy­
konawców prawa, ale także zc obywat*li kraju. Od 
mawo.elka kraju oczekuje mówca wpiywu na rady 
powiatowe, sżtby subwencjonował/ oddziily Tow. 
gospodarskiego, oraz, ażeby Wyd-<feł krajowy pozbył 
»<ę starego .szymla*. iż przezuaaza się rok rcc nie 
na rzecz towarzystwa subwencję tylko w tej wyso­
kości, jaką u.je skarb państwa.

Mówca zakończył; »Ohy nasza praca okalała 
się tak d( datnlą, aby petomao.^ , upojcua zwycię 
stwem zmartwychwstania ruągła o nas powiedzieć:

Towarzystwu zawdzięczała y wolność, bo w tych 
trudnych postiwieii warunkach, z pełnej piersi wo­
łało: , Ojczyzna ua z • nie zginęła i nie zginie I*
(Okl aski ) .

Prtewodnicząry zirządzd posiedzenie poufne.
Dalsze <.h-ndy jawne . rtbędą się dzisiaj o 10

rano, w sali rady miejski-j
* **

Odnośnie do sprawozdania z przemówieaia dra 
Płata, któr-?in zi giił walne agrorndzenie, winniśmy 
stwierdzić że ustęo. iż komit t ..me .znaczył swe­
go udziału w obronie z okazji minionego atrejku'1, 
nie byl wypowiedziany przez p wiceprezesa, jeno 
praez sprawozdawcę, który jeszcze raz czyni wiado- 
zaem, łe w sprawozdaniu a n i  s ł o w e m  nie po­
wiedziano, czyl i  i co Tow.  g o s p o d a r s k i e  
d z i a ł a ł o  w c z a s i e  s t r e j k u .  Ponieważ nBwet 
ściśle kredytowe instytu je, jak np Tow. kredytowa 
ziemskie, w t<>„ kryycznej chwili szły z pomocą 
ziemianom polsaim, — pytanie to i krytyka wydaje 
się nam być zupełnie uz&sedaione.

R e d  „Dtien Pol.*

1 * 0  | J  l  A .
D i n r ]  tu k  Iw o w b je *
C z w a r t e k  5 marea.
P o e i i i t h i i  w y k ł a d y  u n i w a r s y t a -  

«k i a : W sak ladzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
P* g)Sta 6) od godziny 6 - 7  wieczorem, architekt
I 1- Obmiński: .Architektura Grecji starożytnej*
(z obniaiui świetlnymi). — W zakladzia fizycznym 
uniwersytetu (ul. Długosz* 8) od godziny 7 Vt 8 l/i ■ 
*iec*orem, prof. dr. K J Nitman: „Geogrf i
ziem polskich. Część III, Wołyń, Podole, Ukniae* 
(z obrazami świetlnymi).

Teatr miejski: .Tosca*. odcia. Poszątek a go- 
dahaie 7 w<csrzorem.

Filharmonja lwowska: Koncert filharmoniasny. 
p»«iąte“ o godzinie 7 1/, wieczorem

p osiedlenie rady miejskiej o godzinie 6 wie- 
eaorem.

S K Ł A D A J M Y  N A  C IE S Z Y N !

Kat<sndar/t Czwartek (5): Fryderyka op. — 
P*l oslawa. - (80): Leona ep. WsahóH słoiaa
* godziwa g mi Bat 42, saohód o godzinie 5 
*UWt 44.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłot* 
-i- 4*R. Pochmurno. Mgła. W nocy padał deszcz.

Mianowanie. Wydziai krajowy zamianował 
Tadeusza Filippiego, adjunktem administracyjnym, 
pozostawiając go nadal w biurze kolejowem.

Z un iw ersy te tu  Jan Zenon Puzdrowski, ro­
dem z Bilrzj Wolicy w Galicji, otrzymał na uni- 
wersytecie lwowskim stopień doktora wszach nauk 
lekarskich.

Z politechniki. P. Józef Rams, roaem ze 
Starego Sącza, złożył na wydziale inżyaierji tutejszej 
politechniki drugi egzamin państwowy.

Oaozyty Konopnickiej. Dowiadujemy się, 
że odczyty znakomitej poetki Marji Konopnickiej, 
. 0  Bohdanie Zaleskim*, nia będą s r rrrgly odbyć 
w ciągu bieżącego miesiąca.

Walne zgromadzenie towarzystwa kn 
popieraniu nauki polskiej, odbyło się wczoraj 
wieczorem w auli uniwersytetu, ood przewodnictwem 
prezesa p u f B a l z e r a .  Z odczytanego sprawozda­
nia z czynności towarzystwa, zaznaczyć należy szcze­
gół, że ministerstwo oświaty udzieliło towarzystwo 
subwencję na rok 1903 w wysokości 120G koron, 
za co wydział towarzystwa przesłał podziękowanie 
ministrowi oświaty i szefowi sekcji pref. Ćwi­
klińskiemu, którego staraniom subwencję tę ma to­
warzystwo dc zawdzięczeaia. Po udzieleniu wydzia­
łów: absolutorium» przeprowadzono uzupełniający
wybói do wydziału, w skład którego weszli dodatko­
wo : dr. Przemysław Dąhkowski, dr. Józef Koue- 
niowski, dr. Jan Ltciejewski i Marjan Smolucho- 
wski. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Juljusza 
Rossa, Władysława Schmidta i dra Jana Steczko­
wskiego.

Altysta-żebrak. Antoni Ś»ięłalski, muzykant 
szynkowy, grywa wieczorami i po nocach tylko, 
•ary dzień natomiast ma wolny Nie chcąc tracić 
drogiego c ezu, wynalazł sobie nasz wirtuoz inny 
sposób dziennego zarobkowania, oto, zastępywał
na najbardziej ucsęszezacyih ulicach i placach drogę 
i ląey.n w pojedynkę po trotua.zt paniom i póty
ich nie puszcza*, póki me okupiły mu się jałmużną.
Niestety, władza publicznego bezpieczeństwa, uoso 
biona w kapralu policji, Pawluku, ze łożyła wczoraj 
swoje reio przeciw takiemu zarobkowaniu are 
situw.ia niefortunna go Świętalskiego na pl. Merja- 
ekim i odprowadziła do kozy.

Alkohol, nói i irueiua. Czeladnik ma 
larsl , Jaa Makowski, zamieszkały przy ul. Słone­
cznej I. 41, Lędąe pod dobrą datą, poszedł wczoraj 
rano ac nerbaoiarni i wszcząwssy awanturę z zaro- 
bnikiem, Dmytrem Sołow-jem, pcbnal go nożem 
i uciekł. Popołudniu odezwałpa^się w malarzu wy 
rzuty rumienia, być może zresztą, ża i obawiał się 
kary za swój czyn zbrodniczy, zdesperowany więc, 
rozpuścił we flaszeozce główki z czteru pu :zek za­
pałek i płyn ten wypił. Wspóllokatorowie malaria 
zatelefonowali o pomoc na stację ratunkową. Leka­
rze, przybywszy na miejsce, zadali samobójcy odpo- 
wiedne antidota i zaaplikowali mu wstrzykiwania, 
poczem go do szpitala odstawiono.

Le. orze powiatowi a autonomia Z po­
wodu, że w pewnym powiecie założono proies' prze 
ciw wy bor o w; lekarza powiatowego na członka redy 
powiatowej. — Trybunał rozstrzygnął, że wybór byl 
wsżay, czyli, że lekarze powiatowi mają pri.wc* wy 
bieraluości do rad powiaiowjeh,

Nowe w yb^rą  do redy powiatowej w Mo­
ściskach odbędą s ię : z grupy gmin wiejskich 33 
kwietnia, i grupy gmin miejskich £7 kwietnia, a 
z większych posiaołości 39 kwietoiB br.

banie bój staro W Tarnobrzegu odebrał sobie 
żyr* wystizale « z karabinu służbowego starszy 
strażnik skarbowy, Bazyli Janczy. Przyczyna samo­
bójstwa nieznana

Ateism wśród nosniów ruskich. ,H*ły 
czanyn* donosi, że w bursie ruskiej w Nowym 
Sączu, toczy s ę od kilku dni śledztwo, i  powoda 
propagandy ateizmu i że władze szkolne mają zażą­
dać usunięcia ks. katechety Lichiekiego. W bursie, 
według tegoż pisma, uczniów za modlitwy prześla­
dowano i bit?.

Zwiastuny Wiosny. Czytamy w pismaeh 
warszawskich, że onegdaj na stronie wschcdniej 
Warszawy, widziano przeciągające górą stad* dzi 
kich gęsi. Ptaki leciały nader wysoko, co stwierdza, 
że w górnych warstwach atmosfera już się ociepl ta 
Nie są to ju t pierwszi zwiastuny wioauy, gdyż pod 
Warszawą widziano już parę dni temu skowronki, 
pliszki, a nawet, jak nam donoszę z nad Liwca 
i Nura, dzikie kaerki Oprócz tego, źródła w stru­
gach zaczęły bić "ilme, co według mniemania stB- 
rych, jest również prognostykiem wczesnej, a zara­
zem suchej wiosny.

Rozwód Wolfa. W i e d e ń .  (Teł. wl.) O

sprawie rozwodowej Wolfa uochouza szezegóły moca« 
skaut.nas i< Potwierdza się wiadomość, że Wolf 
chciał dopuścić się gwałtu na małolelniej siostrze 
swrj żony. Woli ttómaesy się, iż wówczas był kom­
pletnie pjany. Żona Wolfa wyjechała z dziećmi da 
Gylei do swych rodziców. Nr to Wolf pi.az swege 
adwokata zagrozi! jaj, ża zmusi ją do powrotu. Aby 
tego uniknąć, p. Wolfowa poda a stargę o rozwód, 
a równocześnie wniosli dopuzzczalną ustawowe 
prośbę u pozwolenia jej przebywania poza domem, 
aż do ukończenia sprawy. Spodziewają tię tu, ii 
sprawa skończy się rozwodem za zgodą obu stron.

Nowe starostwo na Śląski W i e d e ń .  
(Tel. wi.) Posłowie niemieccy ra  Śląsku udali sią 
do dra Koerbera z żądaniem, aby nowo kreować 
się mające starostwo na Śląsku utworzone została 
w Eoguminie, pobcy posłowie domagają się otwarcia 
tego starostwa w Polskiej Ostrawie.

P. Lew akowski okradziony. W i e d e ń .  
(Teł. wl ) Dzienniki donoszą, iż w Rapperswylu 
okradzioLc mieszkającego tam p. Ka.ola Lawa- 
kowskiego. Niewyśledsony dotychczas złodziej wyła­
mał biurko, zabrał rozmaite papiery i policę aseku 
racyjoą. P. Lewakowski, za pośrednictwem adwo­
kata dra Zipsera, zawiadomił asekurację o kradzieży 
policy.

Bnn w Pradze. P r a g a .  (Tel. wl.) Run bb 
Kasę oszczędności w Pradze zmniejszył się. Powia­
dają, że jest to skutkiem groźby Kasy, że nuci na 
targ efekty przedsiębiorstw czeskich, które posiada 
w swym portfelu i wypowie pieniądze, które ma 
zloionr w instytucjach cz.skich.

Wezorajne , Nar. Listy* za artykuł o Kasie 
zostały skoafiskowane.

W Kasie oszczędności wyjęło wesoraj 1002 osób 
gólem sumę 1,600.000 koron. Równocześnie 345 

osób włożyło 108.000 koron.

Ostatni „czwartak"
W połowie lutego zmarł — jak to w swo­

im czasie donieśliśmy — w D uhowyżu Feliks 
Mogiła Stankiewicz w 92 rołrn życia. Sp. zmarły 
urodził eię w r. 181. jako sya Ludwika 
właściciela dóbr Ł izńia i Jaśoi»ka ped Lwo­
wem. W r. 1831 zaciągaąl się w szeiegi sła­
wnego 4 pułku pieszego armji polskiej i zło­
żywszy przysięgę ped W arszawą, brał czyn­
ny ad: „a! w potyczkach tego pułku, z któ­
rego wszystkiego J- ewięciu przy życiu po­
zostało. Oa był o sta tn ie  z tych dziewięciu

Po skrńezom j kkmpanji, wróciwszy do 
Galicji, poświęci! się uprawie roli rodzinnej, po­
czerń objął posadę zarządcy w Towarzystwie 
BgroiiOtńicznem w Dublanach p?d Lwowem 
Następnie przyjął posadę w dobrach śp kv Le­
ona Sapiehy pod Przemyślem. W r. 1848 oże­
nił się z panną Julją W ajnówną, córzą urzę­
dnika skarbowego w Jaśle ; p ięć ls t przed śmier­
cią obchodziła ta  para złota wesele; z potom­
stwa małżeństwa iego, 56 lat liczącego, żyje 
czterech synów i cztery córki, a z tych znowu 
24 wnnkow. Po dziesięcioletniej działalności na 
polu rolnictwa, zrezygnowawszy z posady, Ku­
pił sob:e ś. p. Stankiewicz realność ziemską w 
powiecie jaworowskim i pozostał tam do roku 
1880. W  tym czasie dla możności kształcenia 
podrastającycb już dzieci sprzedał tę realność 
i os-adl stale we Lwowie, gdzie zajmował do r. 
1885 stanowisko prywatne. Marszałek krajowy 
śp. Zybbkiewicz ofiarował mu w tym roku 
miejsce inspicjenta w zakładzie drchowyzkim, 
który tc urząd sprawował prr,ez 10 lat ku naj­
większemu zadowolenia przełożonych zakładu; 
z wieikiem poświęceniem się oddawał się wy­
chowami] młodzieży zakładowej, wpajając w nią 
miłość Ojczyzny i.przechowywanie narodowych 
ideBlow. Wskutek podeszłego wieku na siłacb 
podupadły, zrezygnował z natężającej go czyn­
ności inspicjenta, ubejmują? ofiarowane mu 
przez zarząd zakładu mzełoeeństwo nad starca­
mi tamże się znajdującymi, którą to czynność 
sprawował do oslatnich chwil życia.

«s

izba salswa.
S t a n is ła w ó w  1 marca.

(Echa kradsieźy w Monasterzyskacb 
w r. 1897 )

Przed ławą przysięgłych staje bardzo typo­
wy rzezimieszek, Abraham Morgenstern. Ceru 
zdrowa, czupryna siwa, krótko strzyżona, gładko 
ogolony, w mundurze więziennym. Odsiaduje 
karę 9 letniego i 9 miesięcznego więzienia, na
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własną prośbę w Wiśniczu, nie tu taj .b o  tam 
lepiej*. Obok niego, na ławie oskarżonych za­
siadają dwaj inni członkowie szajki złodziejskiej 
Łeisor Dressler i Isak Heisler obaj jednak od­
powiadają z wolnej stopy za kaucją.

Trybunałów, przewodniczy radca E ó r b e r ,  
oskarżenie wnosi zast. prokuratora p. S c h n e i ­
d e r ,  bronią: Morgensterna adw. dr H u l l e s ,  
tamtych dwóch adw. dr. O s t e r m a  n n .

Spraw a wcale nie nowa, nowe tylko szczę­
sny. zajmujące są zaś z powodu, że odkrywają 
całą organizację szajki zlcdziejskiej, jaka w wscho­
dnich powiatach Galicji operowała w r. 1897 
i 1898. Szajka ta, względnie rozmaici jej c?łon- 
kowie stawali kilkakrotnie już przed tutejszymi 
kratkami, co chwila jednak wychodzą nowe jej 
sprawki, na arenę kryminaluą ,nowi* wchudzą 
ludzie.

Prawdopodobnie idzie tutaj zasądzonym już 
członkum bandy o wydobycie ud crtonków po­
zostających na świecie jaiicbś danin, .Schweig- 
geidów* i tern tylko da się tłómaczyć usiawi- 
czje donoszenie sądowi nowych faktów w spra­
wach już znanych i dawno osądzonych.

Wskutek nowej denuncjacji owego Morgen­
sterna, wzDowiono sprawę kradzieży z włama­
niem w urzędzie podatkowym w Monasterzy 
skacb, popełnioną jeszcio w grudniu r. 1897. 
Za kradzież tę rabunkową skazano wyrokiem 
tutejszego sądu w r. 1899 herszta bandy Mar 
kusa Nissena T ilesm ana na karę 3-letniego 
eiężk.ego więzienia, kilku innych zaś czionków 
bandy znowu w r. 1902. Na doniesienie świeże 
Morgensterna, odsiadującego już resztę kary, 
wytoczono cbecnie proces o tę samą kradzież 
w Monasterzyscach Dreszerowi o współudział 
tej zbrodni przez dostarczenie podwody i ucze­
stnictwo w łupach, Heisslerowi zaś o współ­
udział w kradzieży w Hanusowcach w r. 1898, 
gdzie okradziono gospodarza Fedia Żmurkę.

Rozprawa obfitowała w charakterystyczne 
momenty, świadkami przeważnie 1 owiem byli 
ludzie tej samej sfery co oskarżeni. Skończyła 
się rozprawa werdyktem zasadzającym Morgen­
sterna, a uwalniającym Dicsslera i Reisslera. 
Morgensternowi do dawnej kary przyczyniono 
jeszcze 3 miesiące. Prawdopodobnie na tej roz­
prawie się nie skończyło i szajka tych nieb»z 
pierznych złoczyńców da sądom naszym jeszcze 
wicie zajęcia.

Targ oa nasiona.
W sali dawoiej Orłowskiego w pasażu Mi- 

kolascba otw artą była uoegdaj, a trwała dwa 
<dni wystawa nasion z targiem połącz.na.

Ja to  delegacja targa nasieunegc fungo 
wali: jako przewodniczący dr. Ignacy Szyszyio- 
łłicz, sekretarz Kazimierz Langie, oraz członko­

wie: Juljan br. Brunicki, Juljnsz Frommel, Bro­
nisław Janowski. Stanisław Komornicki, Józef 
Mikułowski - Pomorski, Ksawery Porceri, dr. 
Adam Prażmowski, dr. Kazimierz Rogoyski, 
Jerzy Turnau.

Ocenę nasion wykonała krajowa stacja do­
świadczalna botaniczno-rolnicza we Lwowie w 
■tiarę nadsyłania; nasiona nadesłane za pó­
źno nie są wcale, lub częściowo tylko ocenione.

Na targu mieściły się, prócz galicyjskich ró­
wnież nasiona z Królestwa polskiego i z Podo­
ła rosyjskiego.

Nasiona targowe zaoferowali: Bank rolni­
czy lwowski. Kaz. Badeni z Baska, K. Buizczyń- 
ski i M. Łążyński hodowla buraków cukrowych 
i zbóż w Niemierczu, A. Z. Cielecki z Hadyń- 
kowiec, J. Czaykowski z Woli Dolholuckiej, A, 
Dobrzański i Sp. zbiorowa produkcja nasion 
pastew. z Budziszowic, H. Dolkowski z Nowej 
wsi piękne odmiany kartofli, Dom komis.-rolo. 
St. Komornickiego ze Lwowa, F. Domański z 
I binia, Melanjj br Haydel z Beremian, L Ho- 
rodyński ze Zbydniowa, A. Janast prod. zD&ża 
w Pańkowie, A. Jordan z Więckowie, J. Ko­
tarski z Bybła, Tad. br Łubieński, kultura na- 
Aon leśnych w Zas3owie, St. Malinowski z Gni- 
lowóJ, Al. Aisiągiewicz z Czyże wic, Nadwie- 
przanska prod. zboża do siewu w Kośminie gub. 
Lubelska, A N el z Sosolówki, oddział stryj- 
sko-żydaczowski tow. gosp. w Stryju, S. Osta­
szewski z Klimkówki, A. Ożarowski ze Strzałki, 
I Pudlewski z Czernichowa, M. Podlewski z 
Czernicy, Podolska zbiorowa prod. nasion zbo­
żowych ,Siew* z Baraoówki, gub. podolska, B. 
Stmalowski ze Stojaniec, S. hr. Stadnicki z Kry­
sowie, M. T  iźbierski kier. sjkoly w Zakliczynie,

J. Turnau z Mikulic, W . Tustanowski i  Kniby- 
ritz , J. br, Tyszkiewicz z W eryni, S. Żurowski 
i  Rudek, Związek bandl. Kółek roln., Bank 
roln. lwowski, E. Maurizie w St.zekucb Wiel­
kich, A. Krzeczunowicz z B juzowiec.

Targ był bardzo ożywiony.

Dział ekonomiczny.
— Bank rolnloay we Lwowie. Lwów 4 

mtres. (Dziś ao ujemy za 100 kią. h m  
Lwów Waluta koronowa.) Pszeaiia gotowa od 
15 60 óo 15 80, p sieni «a na tenmna od 15' —
do 15 60; tyto gotowe od 13’— do 13 20,
tyto na termina od 12 80 do 13’— ; owiee
broczny gotowy od >250 do 13’ — , on>et

ubiuczny na termina od 12 — do 12 60; jęczmień 
pastewny od U  90 do 11 60 jfezmień browarniany 
od 3 2 — do 12 60; rzepak ud 18’— do
18*60; Inianka --my do —■— ; grosa pasta 
wny 13 80 dt> 14 60, groot do gotowania 16 
do 21’— ; wyk# 12'— do 13 — ; bobik 11 60 da 
19 50; nr?czka— ’— do —*— . kukurydza now* 
— — do —' —. kukurydza star* 12 — do 12 50 
•Umie! za 56 kilo —•— Jo — ■ — , koiiekfii 
tterwoha I S O — 4n 17G—, kosiszyna b:*5a 
nowa od 150 ■■■ ic  220' —, Kcmiszyn# szwedzka' od 
160 do 1 9 0 '— ' 'ymotka od 68' - do 84

Spirytus pantas  Tarnopol gotowy cd 33 50 
do 3 4 '— ; ekskontyngent od 19*— do 19 50.

— n p ra w & rfu u . z ta rg u  zDośowego 
u a  K le p a m i.

K r a k ó w  4 marca. Płacono: pszenicę białą 
od 8*—  do 3 4 5  kor., czerw, od 7 90 do 8’35 kor., 
soną od 7' 90 do 8 35 koron, żytu od 7*—  do 7'3o 
koron, jęczmień orowar od 6*75 do 7'25 koroe, 
n* kaszę od 6*10 do 6*30 koron, owiec 6'25 de 
6'70 koron, rzepak od —*— do —*— korca,
konicz. czein onj — •—do — — koron, b ia ły  ,
do — koron, kukurydza — koron. Wsz jatki, 
za 50 kilogramów.

« ¥ l 4 ó « n  4 marca. Zamknięci* 
i gO'U. S m. 30. Akcje austr. Zakładu kr«.; 
683 75, Aktę# w ęg. Zakł krad. 739’ —, A*ąj» 
Anglobankj 276 —, Akaja Unionbankn 639 25 
Akcje Laeaderbantu 412*—, Akcja ■ Bankrr 
483’— , Akcje Bodeaaredit 9 5 7  — j Aaeje ę ii .  
Banka hiooteciicgo 540 —, Akeje kolei pw&»*,y 
687 25 Akoje kolei poiudn. 52' —, Aksji treer < 
lit. a) —’ —, lit. b) — , Akeje kolei E b* tv i 
449 60, Akeje kolei Pólnoeaaj 5500, Akcji koleji 
Czerniowieekiej 683 w ,  Akeje Alpiny 385 —,
Aktge Rima Muraąji *80’—, Akeje pragskiage 
warzystwa żelaznego lt>40 —, Akeje fabryki fcreu
 , Akeje tureckie tytoniów* 344 '— , wii.fi
węg. iademu 99 20, hen ti majowa 100 55, Anv 
renta koroa 101*—, Węg.erski ita is  koron. 99 50 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 98' -• , 4 py.
listy Banku kraj. 99’—, 4 i pól pro*, listy B*-i*» 
kraj. 103 95 4 proi. listy Banku tupot. 58'05,
4 i pół proe. asty bantu mpoi 101 65, 6 pre= 
iisiy B uku hipoi. 111’—, 4 proe. Gal. oblig. prop.a 
99 oO- 4 proe. Gal. poż. krąj. z 1893 r. 99 90 
4 proc. pożyczka a  Lwowa 97 '— . Lozj tun*u< 
117 25, ciarki 117 07, Ruble s53 75

.A fH kdań 4 marca N tan glfttÓ
i * sask ie j.

Losy a j  procentowa. Austr. żaki. kr. % ebii. p 
1 r. 188C 3 proe. ~ •— t l i s i .  zakt. Kr. z. ab 
pr z r. 1889 S proe. 26ś —t Tow. żegl. na On 
nąju 100 zł. no. k. 4 proa. 265 — j Uregulow. On 
aa) u 1 1.701 100 zł. 6 proe, 279* Węg. Banki 
bip. pt 100 zł. 4 pros 259' — ; Pożyczka sertezk
prem po 100 Ir. 8 proe. 89' — ; Turtekie eb 
pn n .  kolej, po 400 hr. 117 75. b) bezproeemow* 
Budapeszteńskie (Basiliaa) 6 zł. 19*40; Zakł. kredy 
dla h. i p. po 100 zl. 432 — ) Clary 40 sl. n ,  1 
179 -  1 Pożyezka m. Insbruku 90 zł. 84 — ; ua 
m. Krakowa 90 si., 7 4 5 0  Pożyczka «&. Lubi aa 
41 sl. 75’— ; Ofca 40 zł. 180 — ; Palfly 40 ii 
m. k. 1 7 8 — ; Czerw, irsysc au.Jrj. cw 19 »< 
56 25 1 Czerw, krzyża węg. tow. 6 zł. 28’— ; Lny 
fund. ar*. Rudolfa 10 st, 74 '— ; Salmu 40 ' tl co 

232 '— 1 Potynka salabunka 20 zl, 74' — 
Pożyczka St. uenoir 40 zł. m, k. 260’— ; Law- 
komunalne m, Wiednia t 1874 roku 438’—

d f i ą a i ń  4 mirca [Giotda tem, 
rotoa). Cukier żurowy od t .  22 75 do — ■— . T»n 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 27’— di 
29' -  Tendencja niezmieniona Spirytus od korm 
39 40 do — *—. Tradaneje silna.

— B e r lin  4 m am  Pizy samkaięeU 
.jrajszr, giełdy: Kredyty 916 10, Staatsbaha]

'47 5Cj Disoonto Comardil 193 50, Beri ńskic T e r

hccdl. 168 75 Laura 217'26, Bochumery 186* 
f«lej połud. wschodnio-praska 83 60 Ruble za gn 
t -»«5 21645 Kolej warszaw, wied 186 75 Kolrf 
jarza 3ródsi«imaego 20 60, Kolej MeridiewaU.. 
137 75, Loty tureckie 129*25, Renta wiesz* 103 60 
barpnnnr* kopalni* węgla 174 60 Kolaj Manau 
«t { Mławka — • Konsolidation 564 75 Lou. 
btrdy 14 80, Kolaj Henry 106 90, Ninmieoki nan 
a rniawy 119'—, Kaaads Profered 13 3 'tO ’ At*!, 
żeglugi hamburskiej 106 — ; Warszawa krótkie 
(K urz Warschau) 216 05.

F Y a A lC fu r t  4 marca Austr, z>e 
S16'80; Kolej państw. 147 60< Lrun ' — 
>>*aanta 193 10 ; A lpiny-------

P w i  JfŻ 4 marca o 6 rent# 100 05: 
ssąKa 35’ 15.

B e r lin  4 marea Atuirj. *uticao« 
85 5^ spirytus —* —

v g a w <» . o  u j *

f  
P a w ł u ś

najukochańszy syn 
P a w ła  I A n to n in y  W o jn a r ó w

uczeń II. klasy IV gimnazjom
zmari w 13 “ iośaie życia dbia 4 marca b. r. po dłu­
giej a ciężkiej słabości rpatrzony s,w Sakramentami 

Żdlem przejęci rodzice i brat zmarłego zapraszają 
kolegów i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie w p ątek dnia 6 mai ca b. r. o godz. 4
po potndnip z domu ibłohy przy sl. Lenartowieaa
1. 8 aa cmeatarz Łyczako«.szi.

Lwów daia 4 marca lw )3  r.
___________________ .C oaenrdi"* A Kurko»ski._______

..D r o b n e
I h#i*n< u  siew* Kr;*u <ucz« %gtani*ai‘ 36 ha

RHtysawaiia nauczyciela najnowszą metodą pa
4 zlr. m iesięcznie. W iadom ość: niic# Korkowa 4, par er 
na lewo.

I r i n l n i c ł f f l łn p  r° nt 0 01-1 z odp iw ieu nem . kwalifika- 
n a iM in iB ira iU r  Rjami w zatreste 'Olnym, Jasowym, zra- 
chunkowością, naji-przi rekom eadaoe. G araatuje za 
doe1 ody wedle omowy, poszn. odpoe.edL j p sidy. 
Pros ę adresów-e Biuro gazet Olszewskiego dla Holnilm 
Lwów. 114

n .  onP T O lInnin  GLĆMOFON h o w / w iaz z płytami, 
UD • I H ł u UBUIB śpewa.mi pu skich artystów aa
100 złr. Y goaow skieh l i  A I. p. 116

II • j u p l  j u iu  m: ątkór ziemskich, inniejsz/cii i większy tu  
IkAlH ABW] t»kżs z goizelaiam i poleca najkurzystniej 
Teuaeabadui, Lwó^., Srpitalna 21. ‘11

J ud L> Aleksander W odbcki, po eca młodego, ener 
• l ir .  giczn»go EKONOMA ze szkołą rolaicią rhłu- 

bnemi >ekomend<cjami, dłuższą praktyką, na o"dynarję 
zaraz lob od czerwca. Zgłossenia Zarząd dóbr E aiogłowy 
p Olejów. 121

l i n i L H a t  aotari >la7 egzaminowany, z p r a n y .ą  dwr 
n n l l l l J U t l  tacką i prowincjonalną ze względów familij­
nych hci łby zmienić postdę. Uf. ty pod .Snbstytnt* 
biuro dzienoików burbst ba Lw^w 11)

A , . L .  rozumiejące Sie oa gospuda.stwie i kuchni przyj- 
IłS u H il miQ obowiązek z a n z  Da wsi n księdza, łaskawe 
fgłoszenia pod lit. G G Lwów, pos‘e rest. 19)

(lim n itn ik  ^0Qa*-y z chluboemi świadectwami, przyjmie 
u g r o u m t  posadę zaraz, poste restao e Krosno, M F.

R u łu n n u in n n  gospodyui z cblubn ioi świadectwami 
nUljuDWalla noszaknje posady na wsi do zarzec n do- 
mn n wdowca lub kaw.-lera. J B. po te rest Gróaek.

f , . . i .  inteligent' a, dobra gospudyni, poszukuje posady 
V B ulw  zarządczym, towarzyszki lub bony. Zgłoizm ia  
.Sierota*, Lwów. restante 119

U h m  lo n T o n in  życiowe we wszelkich wypadkach ze 
IIIIBAjilBlił CIIIB skutkiem przeprowadza Fach pocztowy 
55, Lwów.

B - a m ii  1  w n ifliryn  św - Franciszka, ul. Kleparnwsk* 
D rttp , *i I CruJarAC i, ] g ) zajm Dją szczególnie w p o ru  
zimowej, nbogieb pracą przy wyrąbLan,E mebli g i^ y^  
z surowego niatf rj* łu  (opiłowywanie, politurowanie, wy 
piata cii i składanie). Meble te są stai".nnie i trwale zro 
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wótei 
transportowy, albo ubogie dzieci z przytulisk Labie.ują 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowe 
zakupione

3 HnknSf> z meblami lub bez, pałac Fredrów, paiter

Wydawca i odpowiedzialny za reda :jf : Adam Krajewsk- 

Papier z fabryki czerlańskie,

Z  d-ukanu M. Schmitta i Sp. pod zarv St. P iotrew iki««»


